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RODACY!
Niniejszy i umer jest ostatni w tym 

kwintale, prosi ny zatem o odnowienie 
prenum eraty. Programu wielkiego i 
szumnej odezw.' wypisy wać nie będzie
my, tylko zazi aczamy, żo pismo nasze 
i w przyszłości jedynie popierać i bro 
me będzie 1 u d i uci.śiiionejco, bronie bę- 
dzic rehgji kat» lickiej i języka polskie
go. Oto nasz program. Kto uznaje 
pismo nasze z;, dobro i chce popierać 
nas tu nu o bez; znie, gdzio walka 
je s t o wiele v. iększa i cięższa jak  w

ODRINF.k ,.(;AZF.TY P O L SK IE J

Przjpds asesoral . . .
|Praw dziw e /.d.iizciiio.|

2)

(Pisig' dubzy).
„Czort waźmi!" — zaczynam wier

nie opowiadanie od siów pana asesora, 
- -  tak zaklął pan asesor, stojąc po pas 
w wodzie i trzymając się płot u, który 
sterczał nad rowem, a na teraz stanowi! 
przedział pomiędzy powózką a jej wła
ścicielem, ponieważ w chwili wywrotu 
pan asesor dal. jak to mówią szczupaka 
i nurkiem przesuną! się na drugą stronę 
lowu. Przedzielony więc płotem i wo
dą od wywróconej kolasy, a widząc 
przed sobą drogę wytkniętą drzewami, 
ftan asesor wyskoczył z rowu, zaklął 
energicznie i furmana i matkę jego we
dle moskiewskiej metody, a sam dzwo
niąc zębami, rączym krokiem puści) s:ę 
w drogę w nad/ćei, że przecie dostanie 
się do jakich zabudowań, gdzio miesz- 
kaję albo folwarczni, albo włościanie.
— Flot i w szpaler ustawione drzewa 
formujące aleję, wskazywały wyraźnie, 
że się znajduje w ogrodzeniu dworskiom
— szedł więc coraz spieszniej i coraz 
śmielej pomimo wichru i slerc/ąeyeh 
korzeni drzew co chwila tamujących 
mu drogę, — nareszcie dostrzegł szczyt 
dachu i lekkie migotanie światła. Fan 
asesor uczul się ocalonym, lecz nagle 
tu gi stanęły, jak wryte, oddech nm za
stygł na ustach, spostrzegł tuż -  tuż

kraju, niech nijzwocznie zapisze ^obio 
Gazetę i poleci ją  swoim znajomym. 
Gazeta nasza jest pismem niezależnym, 
a zatem nie stoi pod czyjim wpływem, 
pisze ona zate i wedle wdasnego prze
konania.

Ktoby z. s: m  Rodaków' życzył,so
bie większą iluś.: numerów do rozdawa
nia pomiędzy zt ajomych chętnie na żą 
danie mu je  j rześlemy i będziemy za 
to wdzięczni

W VI) \ \ \  NdCTWO 
„Gazety Polskioj“ i „W iarusa11 

w Berlinie.

Z powodu uroczystego św ięta P!a- 
tra  i Paw ła niniejszy iiumer wydajemy
na niedzielę.

W Y S T A W A
w  C n ic a g o .

Pewien anglik oglądając pilnie wy
stawę przez dwa dni — wyrzekł:

przed sobą jakąś majestatyczną postać, 
wokoło tej postaci kręciło się coś ma
łego, a wszystko to nosiło na sobie pew
ną oponę niedozwalającą rozróżnić w sro- 

i kicm ani ruchliwego przedmiotu wiru
jącego po ziemi, ani też wierzchołka 
zwolna posuwającej się istoty przecho
dzącej kres ludzkiego wzrostu. — Ase- 
soia ogarnął taki stracił paniczny, że 
nie dostrzegł nawet jak owe zjawisko 
zniknęło mu z przed oczu. Pozostał 
czas jakiś nieruchomy na temże samem 
miejscu, poczerń jakby szałem wic-dio- 
ny rzucił się ku domostwu w kierunku 
światła, ktoro jak fatam organa to nik
ło, to zuuwu jasne rzucając promienie, 
wabiło go ku siebie. Asesor upatrywał 
drzwi, a nie mogąc znaleść, począł krzy
czeć, • wicher zagłuszał wołanie, podstą
pił więc do okna, z którego bilo śwua- 
tlo, lecz jakiś okr pny widok przeraził 
już i tak rozdrażniony jego umysł! Na 
środku izby stała próżna trumna ocze
kująca właściciela, przy niei gorzała 
gromnica, a ogromne psisko rzuciło się 
do okną, przerażony asesor odskoczył i 
be/przytomny rzucił się w ciemną prze
strzeż, jakby go ścigały wszystkie cer
bery całego piekieł królestwa. Jak  
długo b ic j ,  gd<,ic i w jakim kierunku? 
z tego nie mógł sobie zdać sprawy, 
dość, żo się. opamiętał dopiero wtedy, 
kiedy z nagła spostrzegł powtórnie ową 
wysoką posłać stojącą przed nim o kil
ka kroków. Tym razem, to straszliwe 
widmo przywiodło asesorowi rozwagę, 
korzystając z pobliskich zą- 
rośli, wśliznął się pomiędzy ogołocone 
z* liści gałązki [i baciawczo począł śle
dzić nieruchomą postać. Widmo zwul-

— Potrzeba najmniej lat 6 pilnej 
uwagi i badania, ażeby wszystko to co 
jest na wystawie, módz poznać i oce
nić. —

Istne ęuda iuuzkiej pracy i mózgu!
To też z dniem każdym 1'czba 

przybyłych powiększa się. Hotele i do- 
myprywatne przepełnione. W  dniu 
„Dccoration day;‘ zwiedziło wystawę 
120 tysięcy osób. Ogółem zwie- 
dziło dotychczas wystawę 2 miljony 
widzów!

Największy okrzyk podziwu z pier
si ludzkich wyrwał pawilon Edisona. 
Bajki o zaczai owanych pałacach, po
wieści „Z tysiąca i jednej nocy“ ni 
czem są w porównaniu z pawilonem 
EJisona. Po.vilon ten zdobi wieża na 
PO stóp w y s c w  kształcie wysmukłe
go obelisku, którą zdobi tysiące tysięcy 
lamp. a szczyt ma jakby koronę 
kryształową, która rzuca swiałło przez 
30 tysięcy pryzmatów o kolorach tęczy.

Edisona imię dziś wo wszystkich 
ustach — jak Eiffla podczas wystawy 
paryskiej. Najbujniejsza fantazja Ara
ba wymarzyć by nie mogła coś bardziej 
czarownego nad pawilon pod nazwą: 
,General Edison Co."

Pewien frant uz, elektro-technik u- 
rządza fajerwerk, do klóiego będzie po
trzeba 180 lamp elektrycznych żaiowych

l.a przybierało kształt i postać ludzką 
Z wierzchu zr/.uciio nasamprzód jakąś 
płachtę, z pod której ukazała się rydlów- 
ka i dziecię trzymane na ręku. Nie pod
padało już więc żadnej wątpliwości żs 
owe w idmo było zwyczLjny m człowie
kiem. a ów wzrost nadzwyczajny spo
wodowały ryulawka. którą trzymał na 
ramieniu i owa płachta, którą przezornie 
osłonił siebie otaz dziecię wśród nocnej 
zawieruchy. Asesor już był gotów za
wezwać pomocy tajemniczego człow ieka, 
ale zmysł zachowawszy nakazywał mu 

j mieć się jeszcze na hacziuści, pozostał 
więc w ukfj ciu. W icher dął przeraźli
wie, deszcz i śnieg siekiy bez przerwy, 
jednakże ć\v tajemniczy człowiek wyraź
nie zabierał się do roboty. Dziecię 
biegało to tu, to owdzie, kilkakiotme 
zbl.żuło się aż do zarośli, był to chłop- 
czyna najwięcej 6 lub 7 lat mający, a 
w tej chwili odbywał najwyraźniej czy a 
uość waitown.ka, ab / nic przeszkadza
no tajemnic: oj lobocio. Bkościały o J 
/.iniua asesor zamienił się cały w bryłę 
biota, uważał jednak bacznie na wszy stko.

Tak przeszło pół godziny robotnik 
pracował bez przerwy, — -malec kiedy 
niekiedy błysnął ukrytą doi! odzieżą la
tarką i natychmiast ukrywał światło, 
naśladując łysk błyskawicy. Na J e  ase
sor usłyszał brzęk! — brzętf, który 
czarodz.ejską siła wstrząs! całą jego 
istotą, elektryczna iskra tego brzęku, 
noc burzliwą i cluód pizejmnią. y kuśei, 
zmienił mu w lubieżna sypialnię łab ę 
dziowych puchów. Asesor doświadczył 
w tej chwili cudu galwanicznej sity, za 
pierwszym dosłyszanym tym czarodziej
skim brzękiem wyprostował się jak :>ru

i 300 ognisk łukowych. Za pumocą 
tycb lan.p tworzyć on Dędzłe słońce, 
żyrandole, snopy ogniste, kwiaty, posta 
cie r obrazy, z których jeden przedsta
wiać będzie ni raniej ni więcej tylko ca
łe miasto Chicago, roztaczające się ii 
stóp „Wolności", oświecający świat cały 
w towarzystwie 44 Stanów zw.ązKii 
pćłnocno-a.nerykańskiego, przyjmujące 
wszystkie państwa. Rozmiary tego 
świetlanego obrazu będą 60 metrów 
długości, 40 metrów szerokości. Obraz 
ten za pociśnięciein jednego z trzech, 
klawiszy będzie ukazywać się, znikać i 
zmieniać barwę.

Oprócz wielkiego obrazu bętkie 12 
niniejszych, bocznych

Na zakończenie ukaże się „Bukiet“ 
d j  utwvr.Mu* r tć n ^ s  peareeM, będzie 
sto dziesięć tysięcy lamp.

A wszystko to stanie się bez hała
su, nuku, pękania, dymu i niemiłego 
zapachu. Czarujący ten widok powta
rzać się będzie co dzień i przez całą 
godzinę. Zabawka kosztowna, bo pra- 
wać na nią będą msszyny o sile 500 
koni.

Znajduje się wystawa obuwia nie 
tylno wszy stkicli narodów a le  i wszyst
kich wieków’. Pisma wyliczają boty i  
bóciki lakierowane aż do botów podku
tych ćwieka ni, góiala szwajcarskiego i

na;_ jakby przybrany był w pełny mun
dur galowy, białe rękawiczki jelonkowe 
i stał przed jenerał gubernatorem w ojen- 
iij m pięciu gubernij. Za drngiem od
głosem tego br: ęku ta i sama siła wy
rzuciła go z ukrycia i postanowiła ta?, 
tuż przy świeżo wykopanym dole, zkąd 
poraź trzeci doleciał uszu jego ów brzęk 
czarowny 1

Co dalej się stało, już pan asesor 
nie był w statuę opowiedzieć.

Nazajutrz kiedy się obudził, ujrzał 
się leżącego Da wygodnej pościeli w 
ciepłej izbie, z głową obwiązaną i ze 
spuchniętym nosem.

Nikita, ryknął asesor, próbując siły 
głosu a płuca widocznie nie by ły nad- 
werenżunc, ho skala tego ślicznego gło
su nic zmiejszyła się am na jotę.

Wierny iżwoszczyk Nikita tchórzli
wie wsunął się do izby. Pomijając ma
ło objaśniającą rozmową, przeplataną 
wykrzyknikami, można z niej było tyl
ko taki ekstrakt wyciągnąć, że furman 
Nikita /  wielkim trudem wydostał kola
sę z rowu, że butelka ze starką pize- 
paclła bezpowrotnie, a papiery ocalały 
(Udownym sposobem; że furman Nikita 
wszędzie szukał pana a nigdzie ZDaleść 
□ic mógł aż nareszcie zrozpaczony za
wlókł się do karczmy, gdzie go .znajo
my żydek poczęstował wódeczką, lecz 
zaledwie przytknął nsta do k ra rte rk i, 
kredy ktoś wbiegł do karczmy z okrop
nym krzykiem, że znaleziono zabitego 
asesora na środku gościńca.

(C. d. n.)



peruwiańskiego i fu li zanych L ap lan d c i. 
Pantofle i pantofelki Palestyny, Czer- 
kiesek i TunzyneK aż do słomianych 
japońskich. O naszych kurpiach jakoś 
cicho. A s2 koda! kto choć raz użył je 
do polowania, ten wie, że szkoda, że 
ich niema. Nasi Kurpie,  doprawdy mo
gli by się w s ła w ić  i oddać ludzkość 
znakomita usługę, uwalniając ją  od od
cisków.

Otwarto także z wielką ceremonją 
„Do/n dzieci". Po mowach inaugura
cyjnych chor złożony z 200 dzieci od- 
śpiował kilka pieśni.

W  sławnej menażerji Ilageubecka, 
zbuntował się potężny lew, poskroini- 
cielka zwierząt panna Jolinston zmusiła 
go do posłuszeństwa siłą swego wzroku, 
jak  piszą reporterzy. I  wzrok nie po
mógłby, gdvby to była lwica, elegancki 
lew, zwiesił głowę spuścił ogon i poszed 
w kąt, zostawiając panience grzmot o 
klasków.
Wszystko na wystawie godne widzenia, 
rozwagi, podziwu. Wszystkiego tam 
można dostać, kupić; nawet i szczęście 
można kupić i to tylko za 10 centów, 
łącznie z drukowanym patentem. To 
nie blaga, nie żart.

W poczciwej Irlandji znajduje się 
zamek Blarney a w tym zamku znaj
duje się kamień, a kto pocałuje ten ka
mień, wolny na zawsze , d uieszezęścia. 
Kamień ter. przywieziono na wystawę. 
Każdy może pocałować go za zapłatą 
10 centów i dostanie patent uwalniają
cy na zawszo od wszelkich nieszczęść. 
Mazgaje lrlanczycy mają taki cudowny 
kamień a jednak od wieków są w nie 
woli i najbiedniejszym z narodów. K to 
w'ie, może teraz ów kamień wzbogaci 
ich. Kilkadziesiąt miljonów ludzi zwie
dzi wystawę, a kto wie, czy nie każdy 
pocaląje. Czytelnicy i czytelniczki po
myślcie tylko dobrze cz.^bjście się opar
li pokusie zdobycia szczęścia, ot, tak 
na próbę tylko, za 10 cent.

Z tego pokazuje się że Kolumbij
ska wystawa jest najkompletniejszą, bo 
zawiera wszystko: od najwsanialszych 
okazów rozumu ludzkiego aż do poni
żający ch godność człowieka przesądów.
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Wiadomości polityczne.
Z 1 E M I E - P O L S K 1 E .

— Goniec Wielkopolski podając 
wiadomość o wyjeżdzie Kościelskiego 
z małżonką na zaproszenie cesarza do 
Kilonji, rząda od frakcji polskiej, ażeby 
tylko pod tym warunkiem głosowała za 
rzjdem jeżeli tenże zaprowadzi w 
Księstwie Poznańskiem, Górnym Szląsku 
w Prusach Zachodnich i na Warmji w 
szkołach ludowych naukę języka poi 
.s ki ego. W przeciwnym razie raują Po
jący  zerwać z rządem.

N I E M C Y " .
— Pytaniu co się stanie z proje

ktem wojskowero zajmnje ubccnie umy
sły wszystkich polityków a naw etin ie- 
politykow. Sądzono na początku, żc 
będzie w przyszłym parlamencie więk
szość za projektem wojskowem, lecz 
teraz przechyla się szala na niekorzyść 
projektu. Na początku liezono wszy
stkich 19 Polaków do przyjaciół pro
jektu wojskowego, gdyż mniemano, żc 
jak  w pierwszym głosowaniu, tak i 
teraz cała frakcja polska będzie głoso
wać za projektem. Jak  się teraz prze
konujemy rzecz się ma iuaczoj. Jeden 
z posłów polskich pisze w tej sprawie 
do „Germanji" centralnego organu frak
cji centrum co nastęnuje:

„Obliczenia, czy projekt wojskowy 
„będzie ruiał większość w parlaruen 
„cie czy nie, nie przyniosły dotych
c z a s  stanowczych lczultatów. Mia
now ic ie  są w błędzie ci, którzy są- 
,.dzą że wszyscy posłowie pilscy 
„głosować będą za projektem. Jak  
„żeśmy już dawniej zaznaczy li, prę- 
„dz.cj większa część posłów polskich 
„będzie przeciw projektowi. Niechby 
„tylko chociaż połowa Polaków gło- 
,se v u !a  przeciw projektowi, to już

.„większość w parlamencie będzie prze- 
,,ciw' projeKtow’i“.

Z  pow yższych słów widzimy wzrot 
posłów polskich, choć nie wszystkich w 
polityce. Z drugiej strony dochodzą 
jeszcze wiadomości, że kilku z antyse
mitów jest przeciw projektowi wojsko
wemu. Co z projektem się stanie, to 
przyszłość okażo.

S Z W  A J C A R J  A.
— Dom Rady Związkowej i dom 

rządu Berneńskiego są obstawione woj
skiem gJyż obawiają się, że zostaną 
przez anarchistów wysadzone w po
wietrze.

H I S Z P A N J A .
— Aresztowania anarchistów w 

Hiszpanii pomnażają się. z dnia na 
dzień. Podobno wyśledziła policja pian 
wysadzenia domu kortezów w powietrze, 
a opmcz tego znaleziono znów w ogro
dzie zamku Scrilla bombę przy której 
zdołano zawczasu ugasić palący się 
lont. Przez to tylko usunięto grożące 
niebezpieczeństwo.

Ruch w Towarzystwach.
^Szanow nych Rodaków Berlina i 

okolicy uwiadamiamy, iż 2 ga rocznica 
Tow. Polsk. Piekarzy odbędzie się d. 2 li- 
pca b. r. w lokalu Armin Hallen przy 
Kommandautenslr. 20. Początek o go
dzinie 4-tcj po południu. Pomiędzy 
pierwszą a drugą częścią tańca wyloso
wanie toitów. Rano o godzinie 10 tej 
insza św. na intencję Towaizystwa w 
kościele św. Piusa. Szanownych Roda
ków i Polki nam dobrze życzące za
praszamy.

W imieniu Tow. Polaków Piekarzy 
Fr. -Szwarc, sekrotarz.

* Tow. polsko-katolickie św. Izydo
ra urządza w sobotę 8 lipca zabawę 
przy Schulstr. 45 w lokalu p. Missler. 
Zapraszamy na nią szan. gości i człoD-  
ków zarazem i Tow. Młodzieży Jagię- 
lońskiej i Piast. W niedzielę 9 lip«,a 
zwiedzimy k ipalnie wapna. W stęp na 
zabawę dla pauów 50 fen., dla pań 
25 fon. Zarząd.

* Z inicjatywy Komisji Szkolnej od- 
będ/io się 10 września przedstawienie a- 
matorskie na cel szkółek polskich.

Komisja Szkólna.

* Szanownym Rodak >m Berlina i 
okolicy donosimy, że posiedzenia „Soko
la" przeniesione zostaną z Kleine Pik- 
sidentenstr. na Neue Friedrichstr. 35. 
(Drassels Fest Sklle) i odbywają się re
gularnie w każdy piątek po pierwszy in 
i po piętnasty m o godzinie dziesiątej 
po ćwiczeniach gimnastycznych.

Czołem 
Jan  Schmidt, sekretarz.

* Walne zebranio Tow. Przemysło
wców Polskich w Berlinie odbędzie się 
w sobotę 1 lipca w Armin-Hallen przy 
Kommandantenstr. 20.

J .  Sokołowski, se‘ retarz.

* Wycieczkę wspólną urządzają 
niżej wymienione Towarzystwa: Tow. 
katolickie Robotników Polskich z Ber
lina, Tow. śpiewu św. Coey lji z Berli
na, Tow. katolickie robotników Polskich 
z Rixdorfu, Tow. św. Stanisława z 
z Weissonsee.

Wycieczka odbędzie się w niedzie
lę 9 lipca do lokalu p. W. Lcnze w 
Johanisthal.

Wspólny zjazd Tow. o godz. 8 ra
no na miejscu w Johanisthal, wymarsz 
do lasu o gudz. 3-ciej po południu. Z a
bawy i gry premjuwe. Cena wstępu 
dla panów 50 fen., dla pań 25 fen. O 
liczny współudział szanownych rodaków 
uprarza Komitet

wspólny ch Towarzy stw.

* Szan. druhom Tow. Młodzieży 
Jagielińskiej donosimy, iż w uroczy
stość św. Alojzego będzie obchodzona 
w niedzielę 2 lipca w lokalu posiedzeń 
Zehdnickerstr. l ‘_’u, ku upiększeniu uro

czystości będzie odczyt żywot św. Aloj
zego, jako też deklamacje i śpiewy. U- 
prasza się Szan. druhów jako i gości o 
liczno przybycie. Początek o godzinie 
5 tej wieczorem. Zarząd.

Rocznica Tow. Młodzieży Jag ie
lińskiej odbędzie się 15 października, 
prosimy o uwzględnienie dnia tego.

K A L E N D A R Z .

Niedziela: n la w ie d z .  NAf. 
Poniedziałek: Heliodor b. 
Wtorek: Józef Kalasanty. 
Środa: Karolina.

Wiadomości potoczne.
Berlin, dnia 1 lipca 1868.

Rodzice! wychowujcie dzieci swe 
na dobrych Polakow i Katolików!

Z JBcrlina i o k o iic y .
— P a n a  dr. Łyskowskiemu, któ

ry z powodu wyjazdu urząd złożył, K o
misja Szkólna za gorliwe przewodnic
two w tejże składa staropolskie „Bóg 
zapłać".

W  miejsce p. dr. Łyskowskiego o- 
biano p. mecenasa Staehowskiego pre
zesem Komisji Szkolnej.

— Ponieważ dzień 2 lipca przy
pada n i Niedzielę, przeto winna służba 
już z dniem 1 lipca br. (sobota) objąć 
swe nowe miejsce (§ 42 prawa służbo
wego).

— Stąd rzeszy, zatem najwyższa 
instancja sądowa, zawyrokował, iż na
bywca kamienicy możo zerwać kontrakt 
kupna, skoro się przekona po zawarciu 
kupna, że w domu nabytym jest, grzyb. 
Jeżeli jednak kupującemu udowodnić 
można, że ktoś inny zwracał mu uwagę 
na to, aby zrewidował dom poprzednio 
i przekonał się, czy grzybu nie ma, a 
kupujący rady nie usłuchał, natenczas 
do kontraktu ustąpić nic może.

— N a s t ę p n e  ciągnienie pruskiej 
lolerji odbędzie się od 3 do 5 lipca.

— W  p o a l e d z i a l e k  przed po
łudniem o godzinie 7 poświęcił Kardy
nał książę biskup Kościół św. Sebastja- 
na przy Gartenplatz. Uroczystość ta była 
naJzwyczaj wspaniałą. Obecnymi byli: 
w zastępstwie cesarza adjutant jor erał 
Versen, w zastępstwie cesarzowej Baron 
Mirbach, dalej minister Thielen, dyrek
tor ministerjalny w ministerstwie oświa
ty i kultu, rzeczywisty tajny radca re- 
jencyjny dr. Bartsch, prezydent policji 
Richthofen, przewodniczący ministerjal- 
nej komisji budowlanej, tajny radca 
Kaiser, tajny radca budowlany Emrae- 
rich i wielu innych wybitnych osobisto
ści, oraz kilkn duchownych, pomiędzy 
innemt Biskup wojskowy Assmann.

— Redakcje pism, które otrzymu
ją  „Gazetę Polską" prosimy najuprzej
miej o wymianę.

— H e r  l iń s k i  Hipodrom został 
wyfantowany. Komornik Gutjahr z 
rozkazu handloi za koni Richter wy fan
towa! 70 koni, osia i niedźwiedzia. 
Wyfantowane zwierzęta odprowadzono 
do stajni przy dworcu Leln ter. Goście 
którzy przybyli do cyrkusu niezmiernie 
się zdziwili, gdyż przedstawienie nie 
mogło się odbyć.

— W e  wtorek przejeżdżał przez 
Berlin w drodze do Anglji następca 
tronu rosyjskiego. W  Berlinie zabawił
3 godziny.

— W c i e r a j  rozpoczęto budować 
koszary dla dwóch bataljonów' gwardji 
„Królowej Elżbiety" we Westend.

— W  tym roku biędziem mieli 
bardzo mało gizybów i jagód z spowo- 
du wielkiej suszy która dotychczas pano- 
w alu. Dla ludzi ubogich którzy pi zez 
zbieranie i sprzedawanie jagód i grzy
bów nieomal całe lato się wyżywili bę
dzie wielka strata.

— B e r l i n  liczy! w dniu 3 czer
wca 1,668,168 mieszkańców. Zmarło 
w tygodniu od 4 do 10 czerwca 611.
4 osoby zmarły na infhencę.

— Z w r a c a  się uwagę szan. Ro
daków na ogłoszenie zamieszczone na 
następnej stronnicy, znanego Magazynu 
Ubiorów Męzkich B Ziolon ickiego przy 
Oranienstrasse 177.

W ła śc ic ie lk a  kamiennicy 
Golinowstr. 3, wdowa Sontug, odebrała 
sobie życie pr2 ez powieszenie w ubieg
łą niedzielę.

— W drukarni Janiszewskiego i 
Quitta, gdzie drukuje się „Gazeta Ro
botnicza zkomiskowała policja 8000 eg
zemplarzy broszurki niemieckiej pod tyt. 
„Gekrbnte Hhupter".

— P a n i i^ d iy  wracającemi z d den
nych ćwitczeń żołnierzami trzeciej 
gwardji regimentu fiziljerów ujrzeć moż
na żołnierza, który śmiało powiedzieć 
może, że słońce nie zdoła go opalić. 
Je s t nim murzyn.

— B u r t a  połączona z ulewą 
która panowała w środę przeprowadziła 
3 osoby na tamten świat. W  czółnie 
na jeziorze „Mtiggel" znajdowało się 3 
mężczyzn z Berlina. Gdy burza nasta
ła, zostało czółna przewrócone i wszy
scy trzej wpaoli do wody. Dwóch z 
nich utopiło się a trzeci został wyrate- 
wany. W  Kdpniku został pewien męż
czyzna zabity przez drzewo które burza 
obaliła.

— W  Charlottenburgu zamordo
wał 25 letni kamieniarz Rombow swe
go brata. Podczas kłótni dobył on no
ża i ugodził brata w głowę który po 
10 minutach wyzionął ducha. Morder
cę przyaresztowano.

'Ł Z ie  m  F o k k ic h .
Z W. Ks. Poznańskiego.

— H i a e ś a i i ,  'Rozpoczął się już 
dowóz gęsi z Królestwa Polskiego. Za 
niewyroale sztuki żąiają handlerze 2 ,7 5  
do 3 marek. W tych dniach wysiauo 
wielką partję do Berlina, Również wiel
ki jest obecnie eksport masła, ja j i ko
ni z Polski.

— I n o w r o c ł a w  Tutejsza izba 
karna skaza.a w tych dniach pisarza 
prywatnego Eisenllhltera, który już po 
kilka jazy był karany, teraz znowu na 
4 lata i 6 miesięcy domu karnego i na 
zapłacenie 9 0 0  matek kary pieniężaej 
oraz na utratę eby watehkich praw ho
norowych przez 5 lat. W zeszłym ro
ku był uli zajęty jako pisarz na tutej
szej landratun.e. Z urzędu tego korzy
stał i wyjeżdżał często na wsie i tam 
się przodstawiał jako urzędowy rewizor 
laudratury. Przybył także i od Jaksie, 
wsi położonej około 1 mili do Inowro
cławia, zajechał tamże do sołtysa miej
scowego a następnie i do księdza pro
boszcza dr. Warmińskiego, przedstawił 
się jako reprezentant landratury, rewi
dował ulice, książki szkolne, kast; miej
scową i książki u sołtysa. Dalej kazał 
się odwieść na koszt kasy gminnej do 
Tuczka i tam urządzał podobne rewi
zje. Naturalnie zaciągał wszędzie, gdzie 
zajechał, z kas gminnych grubo pożycz
ki, których nio oddawał. Sprawki pa
na brata w końcu się wydały i spotka
ła go ciężka, ale zupełnie zasłużona 
kara.

— P o z n a k i. Z funduszu dla po
wodzian, który się znąjduje w Poznaniu 
mają być 4 0 0 0  marek przeznaczane dla 
nieszczęśliwych mioszkańcow- miasta 
Piły.

— Z  P o z n a n i a  donoszą, że 
komisja kolonizacyjna zakupiła znów 
4 majątki polskie i to:

1 ) Latulice (powiat Środa) 3 5 0  h. 
za 2 1 6 ,0 0 0  mr.

2) Lidleczko (powiat wągrowiecki) 
5 0 3  bek. za 3 5 0 ,0 0 0  mr.

3) Stanisławowo (powiat wrzesiń
ski) 2 5 0  bek. za 2 1 7 ,0 0 0  inr.

4) Arkuszew o (powiat gnieźnieński) 
4 6 3  liek. za 3 9 1 ,0 0 0  mr.

Ze Szląska

— B o b r e k .  W tutejszym lesie 
zniszczył pożar 50 0  metrów kubic2 uych 
drzewa ściętego i poukładanego.

— L a o r a h n u  We wtorek -.ró
ży))’ się tu ciężkie burze, połączone z 
wielką ulewą i gradem. Piorun uderzył 
Kilka razy, szczęściem nie wywołując



nigdj pożaru. Między intiemi uderzył 
grom także w dom w bli/kości składu 
drzewa przy dworcu i ogłuszy) stojące
go przy oknie robotnika Skolika. Z upeł
nie oglusnuiepn i nie dającego zifeku 
życia zakopali domownicy aż po głowę 
w ziemię, filmikiem tego Sokolik od
zyskał przytomiicść, ale pozostał spara
liżowany, więc odstawiono go do la
zaretu.

— W .,J ł« u lv C  Na moście kole
jowym przy dworcu wykoleił się we 
wtorek pociąg towarowy. Siedem wago
nów naładowanych szczytkieoi zostało 
doszczętnie zniszczonych. Most po tej 
stronie zarwał się, ruch kolejowy odby
wa się po drugiej parze szyn. Urzęd- 
nicj kolejowi wyszli z tego wypadku 
cało.

— G llw It-e .W  pewnej z tutejszych 
szynkowni założył się jedón robotnik z 
drugim o flaszkę wódki, iż zjo żyjącą 
mysz! Kiedy takową z'apano w tasta 
wionę sidła, uchwyciwszy ją  zgrabnie, 
ugryzł jej nasamprzód głowę a potem 
zjadł resztę jak gdyby nigdy nic Z a
kąsiwszy kawałkiem clileba rżanego i 
spłukawszy wygraną wódką, zapytał się 
jaKnajspokojniej kamrata, czy nie ma 
ocholy nazajutrz znowu się o to samo 
założyć. A to znako&iity apetyt! — a- 
ni słowa.

- -  S k ic e z .  Ubiegłej środy sro- 
żyła się tu burza poiączcna z silnym 
wichiom, przyczern przez 20 minut grad 
padał, aic tak obficie, iż przez pewien 
czas ulice i pola wyglądały biało. W ię
ksza część żniwa zniszczona, mianowi
cie owies, jęczmień, żyto, kartofle i ćwi- 
kła ucierpiały wiele. Większe jeszcze 
szkody perobi! grad w okolicy Wielkiej 
Prężyny. Niestety wielu posicdzicieli 
nie było wcale zabezpieczonych i ci 
też teraz za to bardzo ciężko ale spra
wiedliwie odpokutują.

— VI y g o d a  pod Żorami. Zeszłe
go w torku ugodził pi»iun w robotnika 
W awrzynu Zniszczołę, kiedy kosił na 
polu koniczynę i zabił go podolno na 
miejscu.

— ł  W p i ą t e k  o godz. 1-szej 
po południu zm; rł nagle na paraliż sei- 
ca przewielebny ksiądz J ó z e f  M i 
c h a l s k i ,  długoletni proboszcz Lipiń
ski, dziekan Mysłowiokh

— j u e k k o m j ś l n e  zakłady zwy
kle się śmiercią kończą. Oto przykład ' 
na to:

Podczas jednego wesela w Orzego- 
wie założyło się kilku młodzianów, kto 
więcej winnych jaj gotowanych zrresie. 
Robutnik Sacha mógł się poszczycić, że 
011 to najwięcej jaj spożył. Na razie 
nic nu nie było, wypił kilka kufli piwa 
i udał się do domu. Następnego dnia 
skończył życie w bardzo strasznych 
bole. ciach.

Z ^ a k so ą j.
M usio W ittenberg obchodziło

w ubiegły czwartek uroczystość, poświę
cenia kamienia węgclnego pod pomnik 
cesarza Fziederyka i jubileusz 600 let
niego istnienia lako miasto. 28 czerw
ca 12DJ nadał ksiąze Albrecht II miej
scowości W ittenberg przywileje miasta. 
Uroczystość oyła bardzo wzniosłą.

— Eislebbll. Zawitał do nas cyrk 
wielkiego roziniarn Blumenfelda; posiada 
cn 60 koni i rożne inne zwierzęta.

Ze świata.
— Z ro ii  z i i  się w Rosji projekt 

ażeby zmienić dotychczasową nazwę 
miastu Petersburg na Pśtrogfad ałlu  
PetrowgoruJ »

— B u d a p e s z t .  Do zakładu ką
pielowego „Herkulesbier" wpadło 11 
uztirojouych rabusiów rumuńskich w' 
celu rabunku. OLrabowali oni restau
ratora, zamordowali pieiwszego kelnera 
i obili kilka słilg. Pomiędzy gośćmi 
panuje wielka panika.

— C h o l e r a .  Z Mocca nadcho
dzą zgrozą pizejmująee wieści o chole
rze. Cholera przyjęła barazo wielkie 
rczuia/y . W szystkie mieszkania >ą 
dezinfckcjonowane, liczne familje powy- 
mieraly zupełnie, wbzelkie śroJki oka
zują się bezskuteczne. Trupy lożą po 
domach a nawet i po ulicach nie po
grzebane. Spustoszenie jest okropnę.

— t i m i e r e  w kopalniach. Eagle 
Pass., Tex — W kopalni Fueute spa
liło się 26 górn.ków. Pożar powstał 
tum od iskry lukomotywy i gdy dostał 
się do wnętrza kopalni nie było prawie 
ratunku. Ogień szala! przez trzy go
dziny. poczem zdołano go opanować.

— Ż a n e t t  U l e .  O.. Ameryki K la
ra W eaver, licząca lat 24, zabrawszy 
z sobą dwoje swych małych dzieci, n* 
dała się do rzeki i tam je  utopiwszy, 
sama w ten tam sposób życie sobie o- 
dc brała Pizy puszczają, iż chwilowy 
obłęd byl przyczyną tego szalonego 
kroku.

— New York, Dwunastu pasaże
rów zatrzymano na wyspie Ellis, ponie
waż dotknięci byli jakąś zaraźliwą cho
robą. Odesłani będą do Europy.

— S i r a s a b n r g  w Alzacji. Tu
tejsze Towarzystwo katolickie, Fideli- 
tas zostało rozwiązane policyjnie z po
wodu agitacji politycznej.

— W i e d e ń  Towarzystwo stu
dentów rus.ńskich „Bukowina" i „Sycz" 
zostały rozwiązane przez policją ponie- 
niektorzy członkowi© tychże brali udział 
w napadzie na Arcybiskupa Sembrato- 
wicza o którem swego czasu douosiliśmy.

— P a r y  ż. 25 b. m. zmai lo na 
cholerę w Paryżu 5 osub.

— l o n u y n .  W dzielnicy Rother- 
liitlio została zamordowana znów pewna

dziewczyna. Domyślają się że jest to
sprawka Jakóba rozpruwacza.

— R i j n t .  W Lute1 u „Etraugors"
zastrzelił się handlarz zboża Mendieroz 
pizegraWszy w ruletę 800,000 franków’.

— H a m b u r g  Z Friednchsruh 
donoszą że książę Bismark dość ciężko 
zachorował.

— Z  Kolc-nji donoszą telegruficz- 
nie pod dnie.n 20 czerwca że zmarł 
biskub Baudzi.

TO I  OWO.
—* N a w o ż e n i e  piątkiem. Pia

sek jako nawóz jest bardzo użytecznym 
w ciężkich, zbitych, glinastych ziemiach, 
a często warta on tutaj więcej aniżeli 
nawóz stajenny, bo rozpulcbnia ziemię. 
A juz wprost koniecznem jest nawoże
nie piaskiem w ogrodach, które podobną 
głębę posiadają, Sposób naw ożenia jest 
ten sam, jak nawozem stajennym. Roz
wozi się piasek na kupki tak jak na
wóz, następnie rozrzuca i wymięsza się 
go z ziemią mniej więcej na stopę 
głęboko.

—* N a wystawie chicagossiej są 
organy, które mają 3,150 piszczałek.

—* G d y b y  człowiek mógł sko- 
czyć w proporcji do swej wielkości tak 
daleko jak pchła, to skok taki byłby 
od fit. Louis do Chicago.

F R A S Z K I.

HUMOR AM ERYKAŃSKI.

Komis. Za co aresztowałeś togo 
młodego człowieka?

Polic. Za złe śliwę okrucieństwo. 
Komis. Jak to?
Polic. Zlapaiem go, proszę pana 

komisarza, gdy budził stróżów nocnych!...
(Pliilad. Recurdo)

N IE  BEZ PRZY CZY N Y.

On. — Mam zmartwienie. Poca
łowałem Marysię wczoraj wieczorem a 
dzisiaj nie chce do mnie mówić.

Ona. — Pocałowałeś ją  pan wię
cej niż raz?

On. -  JS ie.
Ona. — Nie dziwota, że się gniewa.

U W R Ó ŻB ITK I.

Wróżbitka. — W yjdziesz pani za 
mąż, za człowieka którego kochasz.

Panna 01. — Je s t on blondyn ? 
„Tuk ,J
„Na imię mu Wacio ?“
„Tak."
„Da mi pierścionek z turkuzem ?J 
„Tak."
Panna 01. (do swej przyjaciółki.) 

— Nie jestże to dziwne, jak  ona o tem 
wie ?!

U WÓD.

On. — Czyżby i pani dobrodziejka 
potrzebowała pić wody ? Na cóż się 
pani leczy?

Ona. — Na samotność.

(NADESŁANO).

U w ag a  d la  p a lą c y  ch!
Kto pragnie prlić dobro papierosy i wybor

ne tureckie ty ttn ie , niechaj uupuje wyroby z 
fabryki „V U L K A N “ J .  F . J .  K  o m e a d z i n- 
s k i e g o  w D r e ź n i e  a zapewne ais nie 
osznki

CięŻKO ranny w boju chwaty;
I zbroczony w*asną krwią,
W  pętach leży orze’ biajy,
Jęczy Daa niedoią sw ą;
Ciemne bory gęsty las 
Smutno powtarzają wraz:

Orlo powstań z więzów ran, 
Orle, wzleć na polski Jan, 
Orle powstań z więzów ran, 
Orle, wzleć na polski Jan.

Bo na polskiej ziemi zgroza 
I  w jej synach zemsta wre, 
Jasna wierzba, biaja brzoza, 
Opuściiy ustki swe,
1 gjosem grobowych dnin 
Powtarzają smutny szum:

Orle powstań itd.

A pod strzechą poiskiej chatki 
Dzieciom zwisła twarda dłoń,
I  w żałobach naszej matki 
Troska im zorała skroń,
I w żalośnych kajdan brzęk 
Mięsz i się stłumiony jęk:

Orle powstań itd.

Polska Wisła, rzek królowa, 
Broni piaski, łamie kry,
A  do morza od Krakowa 
Polskiej ziemi niesie łzy.
Nad wodami mglistych par 
I  wśród nurtów smutnych gwar: 

Orle powstań i t l .

A zielone w kolo niwy,
Każde póle, każdy gaj,
Od Łomnicy aż do Dźwiny 
Głosem wola cały kraj:
Na końcu niebieskich bram 
Dzień swobody świta nam:

Orle powstań itd.
i-yąjŁBm

S P I S  T O W A R Z Y S T W  P O L S K I C H .
Płaci się, przy zamawianiu najm ilej na 6 mieniący od wier»za 10 fenigów miesięcznie z góry.

B E R L IN .
Tow. Naukowo Polaków. Posie

dzenia co czwartek o godz. 3[4 9. 
p. Kraemera przy Friea;-,chstr 123. 
Zawsze odczyty, Goscio mil* v.idzia- 
ni. Bibljoteka Bor.-ugstr. 32. A IV  
otw ajti co poniedziałek i czwartek 
od 7 — 3. Prezes Bukowiecki. Gar- 
tenstr 91 1

Ćwiczenia To\~. gimnastycznego 
Sokół odbywają się regularnie co
piąMk o godz. 8—10 wieczorem 
w < wiczni miejskiej Neue Friedrich, 
j-tr (hinter der Garnisonkirche)-

1’osiedzenia odbywają się regularne 
co piątok po l-s*yu po 15-tym każ
dego miesiąca przy KI. i'r8sidenienstr. 
7. „Herold*. Prezes p, 8 t. Morgen
stern, Simeonstr 31.

Gościo mile widziani Zarząd.

'I ow przein. Piast odbywa posie
dzenia cc s.botę przy Zehdnickcr.s;tr. 
12a u p. Wieczorka. Przow. p. Sku- 
rzewski, Stetinerstr.

'ław . Katol. Robotników Polskieb 
< Obywa pogodzenia co sebotę o ga
dzinie 8 i pół wieczorem przy 
KOpnicuerstr liczha 107. Przewodni
czący p. Z. H ellw ig Eisenbahnsti 9. 
W szystkie przysyłki należy na ręce 
drzewodniczątego nadesłać'.

Tow. Obywateli 1’olskit-h odbywa 
posiedzenia w poniedziałki przy Gr. 
F .ankiurterstr. 30. Przow. p. Kuflew- 
ski, Langestr 10.

.Tow . W ulkan* odbywa posiedze
niu w poniedziałki o g ‘ 9 w. przy 
Holzraarkstr lfl. u p. Tomaszewskie
go. Przewodniczący p. J .  Giel. L an
ge.tir 29.

Tow. Orzeł odbywa posiedzenia w 
soboty przy Kcppenstr. 58 u p. 
W url. Przewód iczący p. Trzybiński, 
Langestr. 29.

To v. bw. Kaźmierza odbywa posie
dzenia w niedzielę o godzinie 8 przy 
Thui mstr, A ind ts Bruuerei. Przew. 
p. Tischlor, Tieckstr. 10.

T "warzy siwo narodowo - religijno 
„Kościuszko" odbywa posiedzenia w 
niedz ole przy Lilneburgerstr. 330 
(Luk kolejowy.) Przewodniczący p, 
J .  Siekierski Birkenstr. 19.

Tow. Kupców Polaków odbywa 
posiedzenia co środę po 1 i 15 o godz. 
10 wiecz. przy Landabcrgerstr. 82. 
A lberta ltostuurant. I’rzew. p, Al 
Trański, Jabnstr. 8.

T e«\ Polskich Piekarzy odbywa po

siedzenia w czwartki o 3 g. p poi" 
przy Gr. Frankfurtorstr. 11. Przew. p. 
Moczyński, Fulkensceinstr, 12. L ek
cje śpiewu po pos. Dyr. p' Kentner 
Lnhrterstr, 11.

Kolko śpiewaków z Przemysłowców 
odbywa lekcjo co czwartek o godz. 
9. w Inkaiu p. Wienicke przy Alte 
Jakobstr. 83. Dyrygent, p. A.. R ut
kowski, City-Passago, Dresdenerstr. 
52-53, mieszkanie 33.

Tow. Narodowe wzajemnej pomocy 
odbywa swe posiodzenia co niedzielę 
Gr. Frankfurtorstr. 11 Przew. p. 
Masiota Gr. F ran k fu rte r . 87. Ogród 
znajduje się przy Petersburgerstr.

Tow. Młodzieży Jagiellońskiej i od 
opieką św. Alojzego odby wa posiedze
nia co niedzielę o godz. 5. łekcjeśpiewu 
o 4 przy Zelidenickerstr. 12a u p. W ie
czorku. I’rsew, p. K. Janiszewski' 
W olgasterstr. 8.

Koło śpiewackie polskie odbywa swe 
lekcjo co poniedziałek wiecz. o g. 9. 
przy Annensjr. 9. (krotz Restaurant). 
Posiedzenia cu drugą środę po pier
wszym. Korespondencje tyczące Kota 
prosimy adresować do prezesa p, Ver- 
tuna Piicklerstrafse 3.

Tow. śpiewu św. Cecylji odbywa 
swe lokcje śpiowu w niedziele o godz. 
3 po pul. przy Holzraarktstr. 19 w 
lokalu Tomaszewskiego D yrigent p. 
Poniewasz, Strelitzerstr. 21- lJosie- 
dzouia eo wtorek po 1 i 15 każdego 
miesiąca w tymże lokalu. Przew. p. 
Ali leurok, Oppelnerstr. 30.

Tow. Polek Gwiazda w Aloabicic 
odbywa pos. co niedzielę o g 7 w. 
przy Liineburerstr. 330 Łuk kolejowy 
Przew. p.Kawecka. H: .udalst.au.

Tow. Polek W anda odoywa posie
dzenia w niedziele o g. 7 przy Thurm- 
str. róg Strsmstr* ,,A rndt’s Braunrei". 
Pr/ewodiucz, p. Tiscbler, '1’iekstr. 10. 
Guście Towarzystwa mają wolny 
wstęp do ogrodu.

Tow. Polek p. op. dw. Józefa od
bywa posiedzenia co wtorek o g. 9. 
wlecz, przy Koppenstr. 58 (Wurl). 
P  r. C. D w orko wska Landsberger Alle 2.

Tow. Polskich Obywateli odbywa 
posiodz. co niodzielę przj Gr, Fraak- 
furtcrscr. 11- Przewodnicząca pani 
Kwaśnio.vska, Landcbergerstr. 95.

W e i s s e n s e e .  Tow. Polsko- 
Katolirkio św, Staniał iwa odbywa

posiedzenia 'co drugą niedzielę przy 
Sfadanstrasse. 57. Przew. p. Piracbke 
Langbanstr 60.

F r i e d r i c b s b e r g .  „Tow. Pol- 
sko-Katolirkie św-. Jadw igi" odbywa 
po-iedzenia w niodzielę po 1. i 15. o g. 7 
w. przy Pruskauersłr. -0°:Frankfurt.A l
le Przew. p. Molski, W eidenweg 77,

S c h ó n e b e a g .  Tow. Katol. ko- 
botników Polskich” odbywa posiedze
nia co niedzielę po 1. i 15 każdego 
miesiąca o godzinie 6 w. w lokalu 
przy j'allas8trasso 14. 1‘ripw  p. K 
Dziurzyński, Biilowst. 33

K a l k b e i  g e - R t i d e r s d o r f .  
Tow. polsko-katolickie św. Izydora 
odbywa, posiedzenia co 2-gą niedzielę o 
gudz. 3 po południa przy SchnlsŁ 45. 
Mbsler. Przew. p. rłacki, Hoboacr. 5.

A h 1 s d o r f. Tow. Robotników 
Katolickich odbywa swe |posiedzenia 
co drugą niedzielę o godzin.e 5 po 
pohid-.-.iu w lokalu p. Nohle Prtew . 
p. Włodarczak.

M a g d e b u r g .  Tow. Polbko-Kkto- 
Jiekie pod ep, św. Jone. N'ep. odbywa 
swe pos. co drugą nieJz. o 4 po pot 
w domu św. Józefa Pi&latenstr 4 
Przew. p. T Rogata L eiterstr 5.



B. Zielonacki
B e r l i n  8 0 .  O r a n i e n s t r a s * ^  1 7 7

(narożnik Adalbertstr.)
Telefon IX  484

największa pracownia eleganckiej garderoby

dla panów i chłopców.
10 ,000  P a LTOTOW

zimowe od 15 mr. począwszy, letnie od 10 mr.

6QQ(ł elegaaefcich ubiorów tul mc. 
1 5 ,0 0 0  par spodni od 1.50 mr.

U b i  . r k i  d l a  d z i e c i  o  t  2 , 5 0

Podług miary wykonywa się ubrania w 24 godzinach.
Za dobre wykonanie i tr.valy materjal i-ęczy bezwarunkowo.

H a j l a n s z y  s k ł a d  w  B e r l i n i e .

v.. '£ • s i a t  k x  tta a t fs m xśUiMX. Mat*

fjęar. Rodakom polecamy nasz dobrze zaopatrzony

S^T skład cygar “ł i
i m p o r t o w a n y c h  i  k r a j o w y c h ,

] oraz wszelkie gatunki papierosów, tytoni i tabaki.
i Z wysokim szacunkioin

Fyrst i  Rakowski
•JKKLIN, Gr. Frankfurtorstr. 70., narożnik Schillingstr 

Przy odbiorze skrzynek dajemy odpowiedni rabat. — Papierosy 
Koniondzińskicgo, W oliera i Sulimy polecamy od dwóch paczek po
cząwszy po 15 fen. za paczkę.

ans?; i,

Niniejszem donoszą Szanownym Rodakom miasta Berlina i 
okolicy, iż z  dniem 17 c z c r t r e a  otworzyłem p r z y  M t ó *  
l » n i c k e r - 8 t m n s s e  t t S  w podwórzu

Restaurację
p o l e c z o n ą  z  o g r o d e m  i  3  k r ę g i e l n i a m i

(dawniej O .  W e i c k * s  Restaurant).
CO K I 1 I D Z I £ L Ę  O O O O Z I t i c .  4 - t e j  H O l C I i R T  

i  z a b a w a  z  t a ń c a m i .
Wyborne napoje, — polska kuchnia, — 1'arailjc mogą ka

wą gotować. Skora i rzetelna usługa.
W ogrodzie znajdują się ptaki zagraniczne godne widzenia

Z .szacunkiem
IGNACY LAMCHA

Restauracja i Kawiarnia
Lindenstr 3 8  narożnik Oranienstr. 

l i a w a  f a m i l i j n a  w  d z i e ń  i  w  n o c y ,  
potrawy gorące

Najlepszych 5 gutunków piwa, ceny przystępne.
I H Ó d  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  p o l s k i c h  i n i o d o s y t u i

Sliejsco do grania i czytania

Poleca się wzglądom Szauownych Rodaków)

Restauracja Polska
J ó z e f n  P a l a c z a

p r z y  M a r k g r a f e n s l r .  7 8 .
Odróg cienisty. — Osobne pokoje do posiedzeń. — Gaze
ty polskie. — Bilard. — Obiady po 00 i 50 fen. z piwem. 

mamm W każdą niedzielę muzyka i zabawa, o - m
Telefon: Anit 4 nr. 1177.

W S Z E L K I E  G R Y. i T R m t u Y  s z . i c u o n r .

Ogród
Związek Tramwajowy na wszystkie strony.

S .  I t c r k o w i c z .

|  C e n a  z n i ż o n a .  |
Celem rozpowszechnieniu i ułatwienia nabycia dzidka

Oezyszciciel mowy polskiej
czyli

s ł o w n i k  o b e o s l o w

Obok kościoła św. Piusa
przy Pallisadenst. Nr. 72

flie ria tlem  moją k s i ę g a r n i ę  k a t o l i c k ą ,  Skład obrazów i figur świę- 
t ) cl.i książek do nabożeństwa, kalendarzy, świec gromniczuycli. pasyjek, ró- 
iłćc ,ó ir, sknplcrzy, powinszowali, papieru i rożnych innych rzeczy, jak  i war
sztat do oprawiania obrazów i książek je s t w niedziele i święta tylko zrana 
do 10-tej i od ld-tej do 2-giej otwarty.

O łaskawe poparcie prosi
Franciszek Kawerij Froetich.

Seigacz, tirina Tiesłer
K-STOGARNIA K A TO LIC K A  

I k d i a  X . U f . t k u i J ju r i ę c r s t r .  8 .
Pnlacnm k s i ą ż k i  1I0 n a b o ż e ń s t w a ,  polskio i niemieckie, obrazy figu
ry, krzyże, różańce, kropielninzki. gromnice, knI ; 1 darze, powinszowania p >1- 
>kie, błogosławieństwa i wszelkie n-.aterjaly oiśmienne i szkolne. Przyjmuję 

oprawę obrazów i książok. I 'sługa rzetelna.

Szanownym Rodakom polecam mój

skład obuwia inęzkieyo i damskiego
Zarazem wykonnję wszelkie obuwia rozmaitej mody, przyrzekając skorą 

i rzotelną usługę, polecam się łaskawrm względom.
K A itO L  P R Z Y ttiO D l

87] m i s t r z  s z e w s k i ,  R f t d e r s d o r f f e r s l r .  i t f .

nu :■/. rzezmcki 
Saarbra -u *r. 30

.władający się Mizko z 10,000 wyrazów i wyrami z obrychoió c utworzoiiydi 
*  w piśmie i w mowie polskiej niepotrzebnie urwanych, oraz z wyrazów 
gminnych, przestarzałych i zieinszc/.yzu w różnych okolicach P-d uywanydi, 
z wysłowieniem polskiem, uloony dla lepszego wyrażenia się p-/

E. S. Kortowi cza
K.uioiio cenę na 1 mr. 20 fen. i 10 fen. na przesyłkę. Dziełko to nabyć 
mona w wydawnictwie „GAZKTY PO LSK I l'k) “ w liorlinie N. Vuteranen- 
itrasse liczba 8.

W ydawca nic pragnie zarobku z dziełka swego, lecz pragnie przysluye 
się narodowości odilając takowe społeczeństwu po tak niskiej conb, aby ma- j » j  iCT "I l  *1
jąc wyrnżonia własne wic po-ługiwaho się wyrazami z mowy niemieckiej i z / \ _ C l i l l U  JY  U C l O l j I l l ł C  
innycb mów obcych spolszczonych a nic każdemu zrozumiałych. J

'__________'   1 m i s t r z  k r a w i e c k i  152
Berlin SW., M arkgrafenstr. 22
polecani się do wykonywania ubiorów
męskich podług najnowszych żurnaii 
dobrze i t.tniu. R aję gwarancją na 
dobre siedzenie. Materiały krajowe 
i zagraniczne mam na składzie.

L Trzybiuski.
mistrz krawiecki.

BERLIN U., Langestr 2 5
Poleca sią ei> wykonywania 

j ubiorów mąskieb, juko i wszcl- 
i kich prac w zakres krawiectwa 

S t .  Z u r k l c w i c z  i weliolżących podług najnow
szych żurnaii. Ceny przystęp
ne. Usługa skora i rzetelna.

P R A W D Z I  W A 
p o l s k ą  k i e ł b a s y
jakoteż co sobolą świeżą 

k i s z k ę  z k a s z y  
i wszelkie inne towary

pi lcca po cenach przystępnych

58

1NTKOLIGATORN1A J t  h . L I 'I' O G R A F .J A

F. Zalachowski
8-9, Vetęranenstr. BERLIN N. Vetera:ienstr. 8-9.

Gustowne wykonywanie wszelkich proc drukarskich.

O s z c z ę d z a j c i e  n a n z ą  b ie l i z n ę !  ^
Bielizna niszczy się. nie tyle przez noszenie, 

co przez silne tar. io przy praniu. Karola Weila 
proszek mydlany (Karol W cils .Seifenextract) 
rozpuszcza się łatwo, czyni tarcic zhytecznem. _ _  
nadaje liioliżnio milej wmi i lśniącobialcgo kolom, 
a wolny od wszelkiej ostrośef:2^ W s i ę d i i e  do nabycia! ^

Nowe książki.
R i r t k a ,  opowieść z życia ludu 

wielkopolskiego przoz Sema. Stron 
200 oprawne 00 fen., na porto 10 
fen.

C z a r n e  d u s z e ,  powieść niesłycha
nie ciekawa. S trjn  390. Nicopr. 
90 fen., opr. 1,00 nik., na po: to 
10 fen.

I t o r a  l e ś n a ,  powiastko z życiu 
lndjan nmerykańaki.h. Cena 25 
fon., na porto 5 len.

W ł o s k i e  S i e r o t y ,  powioęć bar
dzo zajmująca, z czasów, kiedy 
część ludu włoskiego pozostawało 
pod panowaniem Tu ma Oprawne 
01* fen., na porto 5 fen.

Z ziemi zarazy, powieść ukra
ińska. Cena 25 fen., na porto 5 
fen.

C ^ e s y l y  dla si artsw średnich. 5 
zeszytów. Każdy zeszyt koszttijo 
10 fen., na porto 5 fen. Kto za
kupi wszystkie pięć odczytów prze
syła na porto tylko 10.

Zamówienia wraz nalnźytością
pro.-icnn nadsyłać do

Ekspedycji „ORĘDOWNIKA”
Poznań ( l ’ot;nr! ul. Wiedeńska 8.

W  R e s t a u r a c j i

Koczorowskiego
Klosterstr. 98

drugi dom od Kaiser Wilhoinistr. 
Co sobotą i niedzielą

u u x j k a  R o l s k a

i Tańce.
Sząnownym ziomkom polecani 

sią do wykonywania robót w 
zakres

krawieczyzny damskiej 
wchodzących.Cony umiarkowane 

W. Sroczyńska,
Gr. Frankfnnerstr. 73. 

II  podw. na pr. i i .

H Reslauracji F. Sapka
Waldstr 5 (Moabit.) 

co niedzielę : 
H u z y k a  p o l s k a

na fortepiunie skrzypcach i dudach, 
i  t a ń c e .

T. Jackowoki
Fennstr 10 parter na prawo
pole-. |" cenach niskich gotowe 

u b i o r k i  d l a  d z i e c i
1 m ł o d z i e ń c ó w  ml :1 do 18
lat. Zamówienia wykonywam w 
24 godzinach, .szanownych Ro
daków proszę u poparcie. [U>4

PROSIMY CZYTAC, BO 
TO DOBRA WfADOMOŚó 

DLA WSZYSTKICH:

„Ghniec i Iskra”
Czasopismo ilusł ru .rano wy

chodzi we Lwowie od lat sze
snastu. Posiada niezmienno o- 
bfitą, ciekawą, pożyteczną treść, 
wśród której z a w s z e  d r u - 
k u j e  p o w i e ś c i .

Nikt się więc nie znudzi ka
żdy sią pokrzepi. Będzie mii 
w duszy i na sercu lepiej . . . .  
Zimnu nie wieje od „Iskry i 
Gońca” — Do piersi lu lzkiej 
śle promienie słońca! Co dobre, 
piękne, na szpaltach nie zga
śnie Dobre poglaszcze — złe 
na odlew chlaśnic.

„Goniec i Isk ra” zamieszcza 
ilustracje portretowe i dowci
pne szkice humorystyczne. W raz 
z o s o b n y m  d o d a t k i e m  
i l l u s t r o w a n y r a ,  wycho
dzi cztery razy na miesiąc. Dla 
prenumeratorów rocznych, i pół
rocznych, o s o b n e  p r e r a  j o 
b e z p ł a t n e .  Nadseiąjący pre
numeratę roczną (IG marek), o- 
próczcałorocznej przesyłki „Goń
ca i Iskry”, otrymają natycli- 
mii st trzy zeszyty illustrowa- 
nycli ,. K 1 e j n o t ó w li u m o - 
r u , s a dy r . V i d o w c i p u 
p o l s k i e g o ”, oraz powieść 
w trzech częściach M. I). Cham
skiego p. t. „Nasze życic”: 
Nadsełający półroczną prenu
meratą f8 marek) otrzymają 
tylko trzy zeszity  illnstrowa- 
nych: „ K I e j n o t o w h u m o - 
r i*, s a t y r y  i d o w c i p u  
p o l s k i e g o ”. Prenumeratę 
przesyłać można w każdej chwi
li: numera z początkiem druku- 
kującycll się powieści przesy
łaj! się bezpłatnie. Prenume
rata kwartalna wynosi 4 m a r -  
k i. Nadto w s z y s c y a b o 
n e n c i ,  otrzymują natychmiast 
i b e z p ł a t n i e  IVu m e r  p a -  
i u i .ą lk o w y ,  zawierający wi
zerunki c a ł e g o  w o j s k a  p o l 
s k i e g o  (oficerów i żołnierzy) 
wraz z portretem ostatniego c- 
brońcy Warszawy: j e n e r a ł a  
S o w i ń s k i e g o. Prenume
ratę najdogodniej przcselać w 
listacli rekomendowan/cz, lub 
przekazem pocztowym pod a- 
dresem:

Administracja „Gońca i [• 
skry” Lwów ulica Kras'.ow 
skiego 23.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu 2 5-nigi, od wyrazu w 

pierwszym wierszu 5 fenigów.

W e s o ł y ,
id. 1 li,ia uiiieblowuny pokoik jest do 

najęcia u 7 , Sroo.y ńskjoj Gr 
F iookfurtorstr 73. 2 pedwórze n. pr. II

l*ana
na stancją przyjmie ml zaraz lvl. 
Al '\andm str. 32 II. w po Iw. Gąsie- 
row-.ki.

R r i e w c z e
lub starsza osoca chcąca letnie pła
szcze szyć meżo się zgłosić. AlutU
Sch .vedter*tr. 21 IV .

l* a n n e  w  n a n k e
do krawieczyzny dam-kiuj przyjmie 
od zaraz St. Ilobkiowicz Briiokc”str. 
Ob.

M łode
dziewczęta chcące się wyuczyć szycia 
na maszynio i damskich płaszczy prayj- 
nsie Smolarek Iłoecklistr. 26.

O e « t y l a e | a
cala końeosja w oajlepsz m biegu z 
powodu stosunków familijnych jes t 
natychmiast d i sprzedania. Bliższe 
wind. w 1-lksp. „CL Pol.**


